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FREKUMERATA MIESIRCZNA: 
Zel wyd. „Poranna” lub „Wiecz." 440M 
s Z dostawą w miejscu 
luk przesyłką poczt. 500M, 
a granicą . . . . 60M 
7a 2 wyd „Poranna*” i „Wiecz.* 880 M 
Ż dwurezową dostawą 
w miejscu lub prze- 
gyłką pocztową  .1000M 
Za granicą . . . 1250M 
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Z za kulľs d:cyzyi śląskiej. Niemcy dewastują Sląsk. 
Sylwetka Aristide Brianda. a Bytom, 22. października. |z całego powiatu rybnickiego, oraz wywiózł pro- 
4 - f . T. E.) Rybnicki zarząd kolejowy wyleżdża- |wiant z magazynów miasta Rybnika, przeznaczo= 
Pen O a jąc, zabrał urządzenia telegraficzne | telefoniczne | my dia ludności. 
będą niezmiernie ciekawy kartę historyf| 
polityki. Dzi$ trudno nam wiedzieć doklad| MIANOWANIE DELEGATA DLA PODZIAŁU | STAŁE PRZEPUSTKI GRANICZNE. 
KOLEI. 


TAG A 


A 


mie, jakiemi drogami szla walka między t $ 
Francyą a Anglią. Rąbek tego odsłania nam . (FE. T. E) Jednym p a pó sh 


artykuł Anglika o obecnym premierze ; A : 

: | en De. Bytom, 22. października. |regułuacych ruch pogramiczny obu części Q. 

jaca free. MR orłnightty Re (Œ. T. E.) Z Cieszyna donoszą, że radca kolej. | Śląska, byloby zarządzenie, mocą którewoby ro- 

i 3 i Banaszkiewicz został mianowany delegatem rzą-| botnicy mieszkæjęcy w jednej części G. Ślęska, a 

Londyn, w październiku. |du polskiego w Opolu dia spraw podziału kolel zatrudnieni w inmej części otrzymali stałe prze- 

Ody na początku tego roku zaproponowano | górnośląskich. pustki dla każdorazowego przekraczania kordon 
Briandowi złożenie po raz siódmy ministerytm granicznegu, bez specyałnych formalności. 


— jest to dość rzadki fakt w dziejach premierów 
— wydawało się, iż nie znajdzie się już wiele 
nowego do opowiadania o nim, że wypadnie, co| P. WYSOCKI MINISTREM B. DZIELNICY SKASOWANIE 50 AUT. 
najwyżej, powtarzać szczegóły biograficzne po PRUSKIEJ. Warszawa, 22. października. 
wielekroć pisane, bo za każdym razem, gdy mu Warszawa, 22. października. (E. T. E.) Rada ministrów ustaliła stan środ- 
powierzano tworzenie rządu (ETE) „Kur. Por.“ podaje, że podpisanie ków lokomocyi dla władz naczelnych, w następ- 
A jednak, prezes gabinetu i minister spraw |nominacyi p. Wysockiego na ministra b. dziel- | stwie czego skasowanych ma być 50 ant. Ograni. 
zagranicznych dał swym biografom dużo mate-|nicy pruskiej nastąpi w tych dniach. czono również prawo używania wagonów salono. 
ryału nowego i zajmującego, bo rola, którą ode- wych i dyrekcyjnych. 
grał tak stanowczo, przedstawia nam go w świe-|= 
tle niezmiernie ciekawem i u do przekre- M "P IK pł d h d 
ślenia niejednego poprzedniego sądu o charakte- nozni ac urz i iesiony d: 
rze jego i uzdolnieniu. Sposobem prowadzenia p & z Ye pO ŻW" do 1700. 
spraw wytrwałością zamierzeń, stanowczością, - A arszawa, 22. października. 
zadał kłam przowidywaniom polityków zagranicz (ETE) Rada Min. uchwaliła podnieść mnożnik drożyźniany płac urzędniczych do 1700. 
Nacz pw OE 
ków. To też zarówno krytycy zsgTamiczni, i s ? 
Francuzi przyznają mu cechy, których się w nim ZNIŻKA CEN NA RYNKU WARSZAWSKIM. |25%, sukma o 30%, skóry surowe o 50% tak 
bynajumiej nie spodziewali. Warszawa, 22. października. że gdy niedawno za skóry końskie płacono 
A jednak ten Briand, który dzisiejszą polityke] _ (Telef) (G) Na warszawskim rynku zazna |22.000 za sztukę, obecnie płacą tylko 10.000, 
avi -prokzęóżiwnie: uleziemdtamastozłej Ana» czył się znaczny spadek cen sprzedaży hur-|skóry wołowe 1100 mk. za 1 kg. spadły obe- 


wet wielkiej ewolucyi charakteru od roku 1910, |OWREJ. Manufaktury i białe wyroby spadły o |cnie na 600 marek. 

gdy złamał strajk kolejarzy, powołując kch do | SOD NA 
wojska, Tak jak wówczas wydobyły zeń okołicz- rn ASY 
ności siłę, skionity do powzięcia decyzyi dła do-| HARDING ODMAWIA UDZIAŁU W MIEDZY- = 
bra ojczyzny, tak i w  dzisłejszem  zamierzanii, | NARODOWEJ  KONFERENCYI FINANSOWEJ. e o u OPAC 
mieodłącznem od szukania sposobów osiągnięcia Nasen, 22 października. Paryż. 22. paźńdziernika. 


gełów pokojowych, wykazał energię i zajął stano- (PAT.) Radio. Prezydent Harding odmówił 
wisko, które większość jego ziomków uważa jako zaproszeniu oficyalnemu, wystosowanemu przez | (E. T. E.) Premier grecki Gunarżs i min. spraw 
potrzebne dla zapewnienia Francyi bezpieczeń- | sfery finamsowe angielskie, by wyznaczył skład | zagr. Caivatti bawią w Paryżu. Oświadczył! oni. 
stwa na przyszłość. amerykańskiej delegacyi na międzynarodową kon | że Grecya gotowa wziąć za podstawę do roko- 

W tem leży cała prawda o nienorozumie- |feremcyę finansowa, która ma być otwarta 6 gru- | wań z Turcyą traktat w Sevres, oraz wycofać 
alach między rządem angielskim a francuskim. | dnia w Londynie. Mimo to amerykańscy rzeczo- | wojska swe ze Smyrny. 
Cała gadanina o knperyalizmie francuskim jest| znawcy wezmą prywatnie udział w tej konfe- 

(Ciąg dalszy na stronie 2-giel). roncyi. 
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tylko pożdkie”: słów, jak to zresztą każdy rozumny | krów. Rozmawia z rałuczmń o wodrająch, poluje | strap 
Anglik, ktay poznał usposobienie potraktatowe z nimi i łowi ryby. Nii: lepiej od Branda nie wie, 
Francuzów, doskonale roziznie. „że chłop francuski jest rdzeniem kraju i stanowi 
Jakimże człowiekiem jest ów Arystydes! rabezpieczenię Fiamcył przed komnmłamem. Wie 
Briand, który stanowczością swoją zadziwił mi-. on, że władza opira sh na zmian: chłopa iram- 
nistrów angielskich? Przed starciem się mi- cuskiego i dlatego wszelki czyn parłamentarny O 
nistrów, przed bombardowaniem not w sprawie, tyłe ma powodzenie, o ile ci ostatni, stamowiący 
zagadnienia śląskiego, mówiło się u nas o nim|60 pre. ludności Francyi, rozuinieją i podtrrynnt- 
jako o francuskim Lloyd George'u. Zdaje mi się, lą polityke rzędu. Odówieżony na ciele i ma du- 
że znam niezgorzej mego Lloyd George'a, i nic-| chu, powraca premier ze swych wycieczek, pod- 
zgorzej rozumiem Brianda, opierając się na dłu-| czas których wypoczywa od rozmyślania nad za- 
goleniem studyowauiu ich umysłów i ich metod| wiłościami polityki krajowej i zagranicznej. Ma 
działania; w żyłach obydwóch płynie krew cel-|on jeszcze i kurą rozrywkę, naturalną u mieszkań- 
tycka, obydwaj pochodzą z ludu i sami byli bu-| ca Bretanii — morze. Ta też tęskni za wsłą i za 
dowmiczymi swego stanowiska, obaj obdarzeni| morzem podczas swych prac parławsentarnych, 
są wyobraźnią twórczą. Lecz na tem koniec podo-| lecz wieś ¿ morze mało go widzą, odkąd został po 
hiefstwa. Inny jest widnokrąg umysłowy Bsian-| raz siódmy premierem. Ciężki wziął spadek po 
da, a inny Lloyd George'a i metody ich są zupe!-| Clemenceau, Millerandzie i Leygnesie, spadek, 
nie różne. Briand jest myśliciełem głębokim, roz-| dla którego czyni co może, pracniac dniem i no- 
ważnym, ścisłym, a kiedy sprawę jakąś przemy- |<cą, aby przyśpieszyć brzask nowego życia Fran- 
Śli gdy dojdzie do wniosków, już się ich uparcie |cyi, po takiej męce, takiem zniszczeniu. Rzadko 
trzyma. Nigdy nie zmienia zdania, o ile nie wpły- | też tyłko daje mu się oderwać od obowiązków. 
ną na to fakty, nie wiadome mu poprzednio. Ma Niekompletny byłby wizerunek człowieka i 
szczęgólniejszą zdolność asymilacyjną. Dużo cza- 
su potrzebnie dia powzięcia decyzyi w ważuych 
sprawach, bada je pod wszystkłiemi kątami, wie- 
dzą to (urzędnicy francuskiego mintsteryum Spraw 
zagranicznych, znają jego chciwiść raportów, do- 


Mężowie stanu zazwyczaj są ostrożmi w rozmo- 
wach z pubłicystami, lecz z chwiłą gdy odchodza 
z urzędu, gdy przestają być na włdowm, a prama 
do niej wrócić, zmienia się to zupełnie. Witana 
wówczas jest prasa jako pożyteczna propaganda. 
Otóż Briand jest tu wyjątkiem. Gdy cofnął się do 
bycia prywatnego, odnawia! wszekich interwie- 
wów. Nie miał bynajmniej chęci figurowana w 
płsmach, jako krytyk polityki, w której nie brał 
udziału. Zamiast składania zeznań, oświadczeń, 
lub pisania artykułów (bo był publicysta, jak 
większość polityków), wol! nryśleć, badać daną 
sytuacyę, kreślić sobłe tnie polityki, łakąby pro- 
wadzi, gdyby był u steru władzy. Będąc poza 
urzędowaniem, trzymał Się ma uboczu, nie wąt- 
piąc, że znów wydzwoni jego 4 

Obecny swój zabłnet stworzył w cięgu paru 
godzin. Podczas trzech ostatnich iministeryów 
brał udział w posiedzeniach Izby, lecz rzadko w 
debatach. 


wane, znają też nieuglętość sądu, to też zwykli 
przedkładać mu wypełnione teki. 

Przemyśk Briand sprawy nie tylko na 
Quai d'Orsay, lecz przeważnie u siebie na 
Avenue Kleber. Skromme to mieszkanie, jak ma 
francuskiego premiera. Ale pan Briand jest skrom 
nym człowiekiem. Gdyby się tam znalazł ktoś nie 
zmający pana domu, sądziłby, że jest nim kawa- 
ler o małych środkach. Zapewne jedynym luksu- 
sem tego mieszkania, jest telefon. Sam idzie 
Briand na głos dzwonka, sam otwiera drzwi 
swym gościom, których przyjmuje w gabmecie o 
skromnych mahoniowych meblach, a o ile są 
przyjaciółmi, to w małej jadalni, jeszcze skrom- 
niej urządzonej od gabinetu. W jednym lub w dru- 
gim z tych pokoi czyta gazety i powieści Lotie- 


R. 6099 


audgtorytm, któremu umie wiać zych. 
Lecz ponad talentan:: mowcy stri jego dar prześdo- 
ii siła argmnentacył. W kołach politycz- 


zamiejszy się jego popułarność. Pojechał był tam 

dia przeforsowania akupacyi zagłębia Ruhry. 
Spotkawszy się z silnymi arzimnentatmi przeciw- 
ko temu, zrobił mistrzowskie postmnięcie, dowo- 
dzące wielkiej mądrości czego dowody znajdzie 
się, gdy zostaną wydano dokumenty onierencyi 
sprzymierzeńców. Lepiej ed Lloyd George'a znal 
psychikę niemiecką. Wisdzłał, że pogróżki, choć- 
by nawet wychodziiy od Rady Ligi Narodów, nic 
będą mialy wpływu na Niemców, jedynie tylko 
okazanie sity. 

Gdy nie mógł natychmiast ołarpować Ruhry, 
chciał mieć choć zapewmienie tej możności i za- 
cząć przygotowania. I tem zwyciężył, bo zmusił 
Niemcy do czynów, które mogły posłużyć, łako 
wskaźnik jego polityki. 

Francya była rozczarowana Tezakda i kor- 
ferencyi londyńskiej. Nie postłuchano tam woli na- 
rodu, to też musia? Briand wysłuchać nkaniłych 
słów w izbie. 

Czławiek słabszy i 
upadi. 

iRozpocza mówić wśród lzby zimnej, gniew: 
nej. Mówił dwie godziny, uspokoi bwrg, a mi 
strzostwem podawania argumentów i siłą prze< 
konywamnia zmienił niechęć w uzramie. Żeby po 
jat, jakiej sztuki dokazał, należy wziąć pod wwa: 


mniej zręczny, byłby 


skłonny do tołerowazia słabości Francyi w nas 
radach z Anglią o imterpretacyc Traktatu Pokos 
jowego. 

Z cidzkiej tel próby wyszedł Briand stniaj 
szy, eey] poprzednio.  Wydobył słę z trudne; 
sytuacyi, składając na Izbę całą odpowiedzialność 
na wypadek odrzucenia londyńskich pestanawfeń, 
Chęć umkmłeęcia odpowiedzialności za poważne i 
groźne położenie, któreby wytworzyło odrzice- 
nie decyzyi londyńskich, skłonto Izbo do ratyfi- 


go, najułubieńszego swego autora, jako też i mło- 
dego pisarza Rajmunda Escholier, konserwato- 
ra muzeum Victora Ilugo, który teraz jest szefem 
kancelaryi gabinetu. Na skromne potrzeby Brian- 
da wpłynęło jego wychowanie wiejskie. Poza po- 
fityłcą jedną ma pasyę: ziemię. Choć mało 6 tem 
mówi, lecz jest autorytetem w sprawach rolnych, 
bo ma praktyczne znawstwo gleby, bydła, tak 
jak przystoi farmerowi Ferma jego jest w Coche- 
rel (Eure) i o Že mu pozwalają ministeryalne pra- 
ce, spędza tam niedziele, wpośród pól, koni, 


kumentów z dziedziny tego, co ma być deocydo- 


kowamia ich. Stromóctwa prawe wiedziały. ża 
Uważam Brłanda za największego mówcę srspółności Pramcyl 
Izby. Czy to gdy przedstawia swą politykę, czy 
gdy odpowiada na stawiane zarzuty, iest wprost Jeszcze większy był trywmi premiera w Se 
wspaniały. Nigdy nie dojrzy się notatki w jego |nacie. Obecny Semat francuski różmy jest od wiek- 
ręku, bo mów mie przygotowuje; obmyśla je w|szości ciał wyższych, skłente sły bowiem na te 
ciągu kwadransa. Mówi głosem miękkim, dźwiącz | wo. Kilku socyałistów jest między senatorami. A 
nym, równym, zniżając go czasami do szeptu. U- | lewi pragną co najrychłejszego  zakoficzenią 
mie oddziaływać na słuchaczy, trzymać w napię- | wszystkkh pozostałych kwestyi, opóźriałących 
ciu ich wwagę. | wykonanie traktatu pokojowega, tęsknią za chwi 
Znaczną część powodzenia swego zawdzię- | lą, gdy nakoniec wróci Prancya do normalnego 
cza gwei zæmggie i giolc zaa ma-|życia. To jeż adya! pronnag paroda aia 


ETTE się PEET? Polski? r się ARE a po- 
zioma, Śmierci, rozciąga się ją: na szczycie tarasu 
ma być szerokie spacerowe teraz miejsce. , 

Czy mato jest Wawei? Czy poto go Naród 
rastannuje ? Może Połak jest najszczęśliwszy wte- 
dy, gdy ma gdzie spacerować? Bo, po trudach 
dnia, odłożywszy na stronę insygnia majestatu i 
Zygmumt Stary w wieńcu Z róż na głowie scho- 
dził do ogrodów nazewnątrz Zamku, dła spaceru 
z najbliższymi po Ścieżynach kwiecistych. 


ALEKSADNER BORAWSKI. 


ODBUDOWA WAWELU. 


(Ciąg dalszy). 

Przyszły burze dziejowe, krecie roboty wy- 
wrotowych natur, z których niejedno ich życie 
kończyło się w podziemnych lochach zamczyska | 
wawelskiego. — zapadała się Polska, w pożarach 
zginęły ze szczytów Zamku i Katedry: strzelistą Ten sam, wyżej wymieniony z XVI. w. rysu- 
wieżyczka wikaryjska (srebrnych dzwonów), sio- | rrek, wskazuje, jak to owi Włosi, których sprowa- | 
strzyca wieży kościoła Maryackiego, wyniosła | dziła Bona, umieli wykorzystać i zastosować plan ` 
końcówka przy kurzej stopie — później nazwana |tacye na tak bardzo podatnym do dekoracyjności 
wieżą Zygmunta HI, wysoki szczytowy dach wi- |terenie. Oni w swojej krainie, jeśli gdzie natura 
karówki, igła sygnaturki kościoła św. Michała |okazała się powściągiiwą, umieli kosztem naj- 
(calkiem zburzowego przez Anstryaków). większych wysiłków tworzyć ma ziemi ouda, w 

Rozpłaszczało się mamie cale życie polskie— ' miejscach świętych bóstwami, lub chwałą ludzi. 
do poziomej zbłiżając się limi — do pozycyi śmier wiecznej sławy. 
ci trupa — wszystkie absolutnie, dawne wynio- | Owi ogrodnicy z najprzednieiszymi architek- 
stości Zamm zginęły, obniżył się on wraz z całą | tami i rzeźbiarzami epoki renesansu będąc w zgo 
wartością Połski i Polaków, iednostainą, monoton | dzie we Włoszech, — tu na ziemi polskiej powtó- 
ną wreszcie równoległą do poziomu zarysował |rzyłi swoją sztukę na wyniosłem Wzgórzu, i na 
się limiy*); w czasie prowadzenia odbudowy w |tych jego jakby falami spływajęcych stokach roz- 
latach niewoli brakło odwagi Komitetowi: powró- gmipowali w kłębach krzewy i strzyżone drzewa, 


A Świ na Roch żak jev Gz ; i wać 
wicieł ojczyzsy” Zygummt Stary, w całej swojej 
okazałości rozpościerałl się na Wzgórzu, zwanem 
Zamkiem wyższym, (atższy był od zachodem), po- 
nad ogrozłami, koronami drzew nie zasłocięży, od 
samych podstaw z bliska i z daleka w calości wte 
dziamy. 

Dzisiejsze tarasy, mające stanowić nowożyt: 
ną podstawę Zamku — mijajy się z zasadą „odkry 
wania fizyomognonii”. 

Że budowniczowie i ftmdatorzy epoki Odros 
dzenia mieli wysoce rozwinięte poczucie piękna, 
że umieli wykorzystać i krajobraz — wskazuje na 
Zamku izba poselska. Dła podniesienia jej Swiet- 
(ności, nadania audyencyonaltym przyjęciem uro- 
ku i małowniczości, otrzymała ona ma Zamku t% 
, kie miejsce, z którego widziana panorama pocię- 
gala wzrok nadzwyczajnoŚścię  rozpościerającej 
się wokół natury. Poza wiełkiemi trójdzielnemi o- 
imami, w trzech ścianach tej narożnej sali rozwie 
neły się równe sobie wspamalością, różne ukta- 
|dem i oświetleniem widoki: na wschód, południa 
i ma zachód. 

Ostatnia, nafpiękniejsza z nich pamrama wb 
|= była i z całych od wschodu kriukgantoów 
2-go piętra, na drugim planie urozmaicały ją we 


cenia do strzelistości — a dziś, w momencie od- | dobrane zadunkami, którym natura ze swej stro- 
„e _ ny nie poskąpiła barw naidroższych na godzinę | że: Tęczyńska, Kobieca i Szłachecka, dałej Sam 
zimowego spoczynku, wymosząc liście z pośród | domierska, no drugiej stronie Złodziejska, a ram, 
igieł, wiecznie zielonych. wały* ma lewo wieża Senatorska, na prawo wieżą 
Ta matowniczość przypomima krużganków | Katedralna. u podstawy dach ma budynku kuchen 
dekoracye i zawieszane na nich dywany, na tej | krółewskich, na budynku choć dwimiętrowym — 
naturze wzorowane. ale niskim. (C. d a) 


*) Równą poziomą płaszczyznę na iakrięcym 
gruncie Wzgórza dał swemu Zamkowi Zygmunt 
l, pa niższym Zamku (od Wisły) Austryacy w 
wieku XIX, obecnie nasypami z gruzu jeszcze 
bardziej równa "ie .niespakome wzgórze“. 


Mr 67007, 


rom, że Prancya nie może spodziewać się mate- | 
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rozumienia w sprawie górnośląskiej. Z samej ko- 


ryalnych korzyści z okupacyi zagłębia Ruhry, u-; nieczności dbania o swe bezpieczeństwo, nie mo 


wierzyń mu chętnie i odrazn dali mu votum zau- 
fania. Tak więc stał się Briand panem położenia. 
Udało mu sie uspolcoić parlament, ale postarał się 
skorzystać z ostrzeżenia, które usłyszał w chwili 
niezadowolenia. Nie miał chęci prowadzić polityki 
osobistej. Siła okoliczności, realność faktów, jego 
zdolność niezaprzeczora naginania się, skłoniły go 
do zmienienia jednak zajętego stanowiska w spra- 
wie Ruhry. Przytem zrozumiał, że Framcya spo- 
strzegła, iż z każdej konfereiwyi sprzymierzeńców 
wychodziła słabsza, zawsze musiała ustąpić z ja- 
kiegoś żądania, coś oddać. To musi się skończyć, 
epoka koncesyi musi się zamknąć. Jeszcze zanim 
otzymałt votum zaufania, wiedział doskonale, co 
myślą jego rodacy. To też zdecydował się nagiąć 
do ich woli. 

Niektórzy Francuzi dałą mu ten sam epitet, 
którego nie umiknął Lloyd Georg'e „oportunista“ 
go mianują. Ale to mówią napewno jego przeciw- 
nicy. 

"Tak, jak to było iego prawem, Briand jest 
stanowczym w sprawie (Górnego Sląska. Rząd 
angielski pragmął natychmiastowej konferencyi, 
na którejby kłopotliwa sprawa mogła być zde- 
cydowana, lub przynajmniej przedyskutowana. 
Lecz Briand wciąż odmawiał tego rozstrzygnię- 
cia. Nie wchodził w to, jakie wrażenie odmowy 
te wywoływały w Anglii, bo we Francyi miały 
pełne uznanie. Sprawa Śląska ma dwie strony, 
dwa ważne względy wpływają na zachowanie 
się Francyi, 
stwo w przyszłości jest zupełnie doceniomą prze 
Lloyd George'a. 
francył dla Polski, jest zupełnie imna sprawa. 

Przyszłość Polski, oddanie części przenry- 
słowego rejomu: Polsce, jest,  niezalażnie od 
kwestył sprawiedliwości względem tego kraju, 
związane z polityką Framcyi, z jei bezpieczeń- 
stwem. Wbrew temu, co pisze prasa zagraniczna, 
Francya żyje w trwodze przed wojną, chow 
wszelkimi sposobami jej <apobiedz. Jest pod tym 
względem z Francuzami jak z Anglikami: dość 
małą wojny. 

Dwa razy zaatakowały Niemcy Francyę — 


a jeden z nich troska o bezpieczeń- |" >: i SE : 
z.myśł projektu podziału admiuistracyjnego, 0-! 


Z drugą natomiast sympatyąjpPracowanego obecnie w sejmowej komisyi ad-. 


gla się Francya zgodzić na oddanie Niemcom 
słynnego trójkąta przemysłowego. 

Bezpieczeństwo Francyż — olo pierwsze za- 
danie irancuskiego premiera. Lecz jest i drugi 
punkt, do którego nie mniej 
gbawa, ażeby nie wydarzyło sią mic, coby mogło 
nadwyrężyć porozumienie między Francyąq i 
Anglią. Wyraża on uczucie milionów swych roda- 
ków, nadzieję, że związek, którego cementem by- 
to pole hitwy, będzie trwały. 

Lecz obok troski o sprawy zagraniczne ma 
Briand wiele innych trudności. Jako premier 
znajduje sig w szczegółnem położeniu: sam stof 
na lewicy; tak jak i MiHerand został wykluczony 
z socyalistycznej, a obecnie komunistycznej par- 
tyi — a tak słę szczególnie złożyło, że rządzi Izbą 
prawicowa. Rozliczne są stąd trudności, 


przywiązuje wazi: | 


jowego. Chodzi im o odszkodowania i zabezpie- 
czenie się od Niemców na przyszłość. Na te to 
Sprawy zużywa najwiecej energii premier fran- 
cuski, a od sposobu w jaki je wykona, zależeć be- 
dzie trwanie jego gabinetu. Wroga prawica po~ 
pierać go bedzie, a nie poszczędzi zachęty i blok 
narodowy. Chwiłą próby będą następne miesiące. 
Oczy przeciwników — a ma ich wielu, tak w 
Izbie, jak poza lzbą — zwrócone są na niego i be 
dzie potrzebował całej swej zręczności, by spro- 
stać leżącemu przed nim zadaniu. 

Lecz przyjaciełe |Briamda sądzą, że tak, jak 
Clemenceau umial radzić sobie w najtrudniejszych 
chwitach, tak i on radzić sobie potrafi; ma ku te- 
mu przymioty, których niedostawało Clemen- 
ceau: uunie odpowiadać ma napaść. Krytyka nie 
niecierpliwi go nigdy. W obecnych momentach, 
wobec szczególnej sytuacyi Fraucgi przy ukla- 
damiu pokoju, trudno sobie wyobrazić, żeby inny 
lepsze rezułtaty od 


Na razie, Francuzi zażęci są najwięcej kłopo-| mąż stanu mógł zdobyć 
tami wynikającymi z zastosowania traktatu poko- | Brianda. i 
Projek! autonomii terytoryalnej Gal eyi wschodniej 


om:wiany w kołach socyalistycznych. . 


Warszawa, 21. października. 
Punkty główne projektu autonomii ziem 
Wschodniej Galicyi, omawianego w kołach so- 
cyalistycznych są następujące: 
| 1) Ewentualne terytorywm autonomiczne 
.objęłoby województwa Halickie i Podolskie w 


iministracyjnej, a zatem powiaty: Bohorodcza- 
|ny, Dolina, Horodenka, Kałusz, Kołomyja, Ko- 
sów, Nadwórna, Peczeniżyn, Rohatyn, Skole, 
'Słanisiawów, Stryj, Sniatyn, pow. sądowy 
'Chodorów, Tłumacz, Turka, Żydaczów, gminy 
(wschodnie pow. Drohobyckiego (woj. Mati- 
ckie), Borszczów, Bóbrka (bez pow. sądowe- 
igo Chodorów), Brody, Brzeżany, Buczacz, 
|Czortków, Gródek Jagielloński, Husiatyn, Ka- 
imionka. Lwów miasto, Lwów powiat, Podhai- 


ice, Przenryślany, Radziechów. Rawa Ruska, 


za każdym razem nie z jej przyczyny — to teżi Rudki, Skała, Sokal, Tarnopol, Trembowla, Za- 
jest ona zupełnie uprawnioma do wytwarzania so- leszczyki, Zborów, Zbaraż, Złoczów, Żółkiew 


bie takich warmków, zawierania takich układów, 
któreby uniemożliwiły trzeci napad. Niemcy zo- 
stały pobite, lecz trudno zmusić Framcyę, żeby u- 
wierzyła, że nie skorzystają z pierwszej nrożności 


pdtwetu. To też nie żywi Framcyatewiary wpo-,wa obywatelskie, 


i(woj. Podotskie). W sumie ogólnej: 42.533 km. 
|kwadr, j 4.074.251 mieszkańtców. 


| 2) Mieszkańcy Galicyi Wschodniej a oby- 


jwatele Rzeczypospolitej miełiby wszelkie pra- 
a zatem uczestniczyliby w 


kój Europy, jaką, jak sądzi, mają angielscy mężo- myśl przepisów ogólnych w wyborach do sej- 


wie stanu. Niech to tłóraaczy dlaczego nie do- mu państwowego: 


prowadziła ostatnia konferencya 


paryska do po- 


TRAE 


TANFL 


HENRYK UŁASZYN. 
O... Antychryście. 


Dokończenie.) 


RJ drodze odbytej przez Żmiję Symboliczną 


Dia potrzeb ustawodaw- 
stwa antonomicznego i dla kontroli nad admi- 


KZK 


wśród etapów brak dotychczas Warszawy. 
Jest to szczegół zupełnie zrozumiały. W cza- 


sie, kiedy łeb ŹZmii, po przejściu wszystkich 
(niemal stolic Europy, zwrócił się na Wschód, 


Warszawa przestała być stolicą państwa, 
stając się jedynie centrum kraju. W tych wa- 
runkach owładnięcie Piotrogrodem, jako sie- 


„Wszystkie państwa. które Żmija JUŻ |dzibą wszelkich zarządów, biur i instytucyi 
przeszła, Są istotnie zachwiane w podsta- centralnych, wcągało jednocześnie Warsza- 


wach przez liberalizm konstytucyjny i roz- 
strój ekonomiczny. Pod względem ekonomi- 
cznym Anglia t Niemcy ocalały, lecz tylko do 
chwili ostatecznego podboju Rosyi, na którą 
skoncentrowano wszystkie wysiłki. 

„Dalej głowa Żmii nie posunęła się, ale na 
rysunku wytknięta jest druga na Moskwę, 
Kijów i Odesę. Wiemy dobrze, w jakie gnia- 
zda żydowstwa wojującego zamieniły się te 
miasta. 

„Konstantynopol zaliczony jest do ostat- 
Riego 8-go etapu przed Jerozolimą. 

„Stolica Turcyi jest obecnie we władzy 
masońskiego „Komitetu Jedności i Postępu“, 
na którego czele stoją dwaj żydzi: Talaat- 
Bei i Dżawid-Bej. 

„Niewiele już drogi ma wykonać Źmiła, 
by zamknąć fatałne kolisko przez zetknięcie 
głowy z ogonem“, 

Tak pisal p. Nilus w r. 1947. Do tego 
autor połski (wydawca? tłumacz?) z r. 1919 
odaje w „Zakbończenia” m. in. co nasitępaje: 


wę w orbitę działań Źmii. Inaczej rzecz się 
lina obecnie: Warszawa znów jest stolicą 
|niepedległej Rzeczypospolitej Polskiej, pań- 
istwa, którego ludność określić można w 
przybliżeriu na 30 milionów i jako taka przez 
ŹZmiję pominięta być nie może. To też w na- 
iszymi się kierunku zwróciło potworne ciel- 
isko, w stronę ziem polskich wyciągnęła ohy- 
dny łeb, pragnąc ująć je w kolisko swoich 
skrętów...“ 

It. d., it. d, a potem znów rozwinięcie 
szczegółowsze myśli zdania, kończącego 
przedmowę połskiego autora, zdania wyżej już 
przytoczonego, o „regulowaniu* według tej 
broszury  ..stosunku naszego do żydów“. 
Przyznać trzeba, że program ten jest pokoło- 
wy: polega na separacyi od wpływów, zre- 
sztą dość daleko idącej, np. już „samo mazwi- 
sko niepolskie (czytaj: żydowskie) autora 
powinno być przyczyną dostateczną do nie- 
kupowania i nieczytania danej książki, do 
niepójścia do teatru na dana szżuk= * *- ** 
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nistracyą autonomiczną istniałby osobny Sejm 
Krajowy, powoływany co trzy lata w głoso- 
waniu powszechnem bez różnicy płci, rów- 
nem, tajnem, bezpośredniem i stosmekowem. 

3) Do zakresu ustawodawstwa autonomi 
licznego należałyby: sprawy lęzykowe, wyzita« 
mowe z wyjątkiem dotyczących polityki za- 
(granicznej, szkolne i oświatowe, sprawy admi 
inistracyi lokalnej, podziała administracyjnego 
iGallcyi Wschodniej, organiescyi władz atmi- 
mistracyjnych i samorządowych powiatowych 
i gminnych, sprawy policyjue, robót pubficz 
mych, użyteczności pubiłcznej, kcżejnictwa ło- 
kałuego, komnunikacyi elektrycznej | motoro- 
wej, sprawy rolne z wyjatkiem zasadniczej re 
formy agrarnej, walka z lichwa i spektdacyą, 
popieranie kocperatyw i wagółe życia gospo- 
darczego. 

4) Gałicya Wschodaia, jako terytoryum 
| „Aohoniczhe: posiadałaby budżet własny i 
(skarb krajowy, do którego wpływalyby pewne 
|określone podatki | dochody ze źróde! określo- 
nych. 

5) Na administracyę naczelną terytoryuw 
autonomicznego składalyby się dwa czynniki: 
|podsekretarz stanu do spraw Galicyi Wscho- 
|dniej, przedstawiciel władzy centralnej, dzia- 
|rający z jej ramienia, oraz Rada Krajowa, wy- 


Oryenżowanie się w ten sposób nazwiskami 
graniczy z dziecinuą ratwnością. No, i ładne 
wystawia się Świadectwo impotencyi włas- 
nej kultury... 

Od szerzenia idei pogromowych, od propago- 
wana antysesrityzmu amtar polski, .cofa słę ze 
j wstrętem przed nryślą mawet..* Tylko... 

Tytko.. pogromy to przecie rezultat czemmoty, 
względnie zaciemnienia bodaj chwilowego tunrysłu 
namiętnością skierowaną w jednym pewnym kie- 
runku..  Czemjże zaś jest wszałktóe wydawanie 
podobnych płodów obskurantyzimu? owa praca p. 
| Nilusa? Czy szerzeniem Światła, cozy ciemnoty? 
|Pokarmem zdrowym dła duszy "ludzkiej, czy nie- 
Z 


Zdaje mi się, że zdawałi sobie sprawę z tepe 
li polscy wydawcy broszury. Nie zaopatrzoma bo 
| wiem ona została żadnem nazwiskiem: ani wy- 
dawców, ami nawet drukarza, wzgl drakar 
Niewiadome jest też miejsce druku... Przedmową 
tylko „od wydawcy“ posiada następującą sygna- 
turę: 


W grudriu MłO r. 
M. ST. W. 


Te ostatnie litery rozumieć zapewne należy: 
„Miasto Stołeczne Warszawa“. 


Stów jeszcze kiika o tytule. Jak powiedzła- 
łem jaj] — mema go. Na kartce pierwszej (bro- 
szura zawiera G? strony wielkiej ósemki) czy- 


Str. 4 „QAZETA WIECZORNA“ Mr. 6900 


bierana przez Seim Krajowy w głosowaniu |ności ruskiej w tej sprawie to oświadcza to pi- odegrali wybttną rolę w tworzeniu się party 


stosunico'w em. smo, że oświadczyła się ona wyraźnie za za- | narodowo-rusktej. 

6) Prawa mniejszości polskiej we wszeł- |łatwieniem tej sprawy na arenie między naro- 
kich dziedziaach życia publicznego byłyby za- |dowej. PO AMNESTYL 
gwarantowane szeregiem przepisów Szczegó- B. raćca sądowy w Brreżanach p. Iwar 
towych: językami urzędowymi: byłyby ięzyki: GŁOS „RIDNOHO KRAJU“. |. Maslak po darowantu mm reszty kary, poświe- 
polski i ukraiński równolegle; Żadna ustawa „Ridnyj Kraj" wykpiwa uzurpatorskie mie |cil się adwokaturze i pracuje obecnie w kance- 


Sejmu Krajowego, żaden krok władz autono- 'szanie się emigracyi wiedeńskiej do sporu pol- laryi adw. dra Zachidnego w Kozowej. 
micznych nie mógłby w niczem naruszać Kon- |sko-ruskitego i wyraża przekonanie, że msi 


stytucyi Rzeczypospolitej Polskiej ani ustaw jon być załatwiony miedzy obu narodami w TEATR. 
ogólno-państwowych. kraju bez obcej interwencyi. Znany artysta Zaharów b. reżyser. Teatru 
' 


w Moskwie i b. dyrektor teatru dramatyczne” 
go im. Szewczenki w Kijowie, objął kierowni- 

Wychodzący w Przemyślu „Ukr. Hołos", |ctwo Teatru ruskiego we Lwowie. Ma on prze 
jedyny obecnie organ ukr. opozycyi, zastrze- prowadzić reorganizacyę 'jego i wystąpić 
ga się przeciw projektowi autonomii dła Gali- pierwszorzędnym repertuarem _ europejskini 
cyi Wschodniej, stając na stanowisku miedzy- we Lwowie. 
narodowem tej prowincyi. Zawważa, że do | 


ewent. Sejmu galic, weszłoby 75% Ukraińców Jadna z przyczyn niedoboru 


0 autonomię Galicy. wsch”dniej. 
Lwów, 22. października. 
GŁOS „WPEREDU*. 
Omawiając dotychczasowe projekty auto- 
nomii Galicyj Wschodniej stwierdza „Wpe- 
red“, że sprawa ta wyszła dzisiaj poza ramy 


i pierwszą uchwałą tego Sejmu byłoby zdekla 


= ; 2 ierd Pai vszą u j 
T aa Ela ge wnyki rowanie idei zupełnego samostanowienta. l kolei wW Połsca. 
niu tej sprawy, tudzież o przygotowanych projie 53 |Jest nłą brak wszetkiej sprawaośł w uch 
jektach niektórych partyi sejmowych czy na- Posie dzenie komisy | dktąsów towarowych 


wet rządu polskiego. „Możemy jedno skonsta- 


Jak wi 
tować — pisze .„Wpered', że w obozie pol- wiadomo co pewies cza podwy 


sza się taryfy kolejowe, czy to osobową 


CO MÓWI „UKR. HOŁOS*? 
| obrony przyszłości Lwowa. 
| 


skim zwyciężyła myśl, że sprawy Galicyi Lwów, 22. października. czy też opłatę za towary. Jeden z dzienni« 
wschodniej nie można rozstrzygnąć | takiemi Wczoraj odbyło się w Prezydyum miasta ków warszawskich podaje mastępującą 
metodami jak dotychczas. W opozycyi trzyma „osiedzenie Komisyi Obrony przyszłości Lwo- przyczynę niedoborów kolejowych, którą 
się tylko obóz wszechpolski, zaw NOS” EE iwa i Kresów wschodnich, poświęcone sprawie podajemy uiniejszem do wiadomości ogółu, 
czy w sprawie granie, który na wiadomość, 2 projektu autonomii terytoryałnej. Przedstawi- Warszawa, 21 paździesrwiką, 


dniowe „kresy“ mają być obdarzone auto- |. U ć rzedstaw! 
ran podniósł SET FIGS Dalej ćytuiej O sp ACH Zi rea wypowiedzieli się| Kolje nasze dają miliardy niedoboru. Otóż 
„Wpered" wszystkie pogróżki wszechpolskie |>rę3e ovo przeciw za pa An tej sprawy bez | gobrzeby było — pisze owe pismo — gdyby rząd 
i stwierdza, że reszta prasy pol., która jest za | E d opinii społeczeństwa wschodnio- |; władze kolejowe zastanowiły się na chwilę, sigd 
autonomią w Galicyi Wschodniej, nadzwyczaj A E f a A ARRET Lich B ZaSa- | pochodzi tak olbrzymi niedobór i zabrały siłe da 
grypie, cda, SE do zanie „Ta dać doł OTRo esata nau ajtns pie pinow "gk Mia 

rszawskiego. „Jest ona nawet — słowa sia = £ ; -1 skitki. 

K AEE z zd. aiia terytoryalną, za a IK A F i R Sejmu, nadto Jędną' z najfatałniejszych przyczyn jest brali 
osobnym sejmem we Lwowie, za oddaniem R. GRN Mo ia r st uchwał woje | wszelkiej sprawności w ruchu towarowych pocią 
szkolnictwa ukraińskiego w ręce Ukraińców. A w o zał RA jako przedstawicielo- | gów. Tak np. wagon towarowy, który z Warsza- 
słowem w teoryi akceptuje wszystkie ustęp- a> y u. W tej TE pl zwołuje Zwią-| wy do Sosnowca, normalnie idzie 3 dzi, zaż 
stwa jakich wymagałaby ewentualna zgoda z iyl R Ów Só) owej Wschodniej Mało | obecnie 14 dni, zanim przespaceruje się po te 
Ukraińcami. Równocześnie jednak wszystkie polski wiec na niedzielę 23. bm. przestrzeni. Z Hamburga do Częstochowy przy- 
te pisma bardzo wyraźnie akcentują, że za te bywa towar po 4 dniach, ale z Gdańska do Ore 
udogodnienia, muszą Ukraińcy wyrzec się sa- Echa zamachu Fedaka. |stochowy po — 14 dniach! W Błesznie (stacyjka 


modzielnych aspiracyi i uznać państwowość pz" pod Częstochową) pociągi towarowe, przeznacza 
polską“. „Wpered' twierdzi dalej, że ta przy- Lwów, 22. października. ne dla Częstochowy .odpoczywają" sobie po 4 
chyłność rządu i prasy polskiej do sprawy au- INTERWENCYA. dni, zanim dojdą do rąk adresatów. 

tonomii Gałicyi Wschodniej wynika stąd. że W sprawie uwięzionych w niedzielę Rusi- Rzecz zrozumiała. że przy takiej gospodarca 


weszła ona w najważniejszą fazę. „WYprze- |nów interweniowali 20. bm. adwokaci dr. Ewin| OWE nie tylko traci prywatny odbiorca, ala 
dzić wszystkie postanowienia, usunąć tę Spra-|j dr. Lewicki. Sędzia śledczy p. Angielski o- | 27 przedewszystkiem kolej,  letórej dochody 
wę z gruntu międzynarodowego i załatwić ją |świadczył, że niektóre akta nie nadeszły jesz- | 77 Szala się wielokrotnie, z tego powodu, ża 
w ramach państwowości polskiej, — oto celicze z policyi, a nie jest wykluczonem, że po| FI (których taki brak daje się odczuwać w 
imprezy warszawskiej”. Co do stanowiska lud |przeprowadzeniu śledztwa,” niektórzy z are- || 1% zamiast jeździć po szynach, watęsałą się 


ich i i i dni i A p 
EEE TRZE CERĘ EE AEC BST Sztowanych będą wypuszczeni na wolną stopę ŁA SAE e „ap stacyach i sta 


BACZNOŚĆ r ; 
„Przeczytaj i daj innym | JESZCZE REWIZYA. jest przez to na zastój i mertwotę. 


r rok Onegdaj przeprowadzono rewizyę u b. o- k a e srodkiem na w 

1897—-1920. ficera armii ukraińskiej Onufrego Turka, które | he taryf pea i „PAdbE. s podwyższa 

Na karcie zaś następnej: „Narodowym obe-|£0 po przesłuchaniu uwolniono. Ko MIECY zda etatu kaze tat taki 
wiązkiem każdego jest przeczytanie tej książki i PRASA. nościetucHii dr Ehe lerm spra 


danie do przeczytania innym.“ s À 
. * . Wszyscy współpracownicy zawięszony ch 


ism pobieraja nadal swoj c . Za- 
W ostatnich dniach w paru gazetach polskich EE. takze cały di T ENa 
(np. w „Nowej Reformie" Nr. 204 z dnia 5. wrze-|edyż wydawnictwa mają nadzieję, że zakaz za| Konferency2 kolei C: i 
śnia) czytałem notatkę o treści mniej więcej nastę- | wieszenia tych pism zostanie cofnięty. 7 onrera y? > 8]: w *BSZYNIE 
w sprawie podjęcia ruchu 


ności i łapownictwa wśród tych pracowników, 
którzy przetrzymują umyślnie ładunki towarowe. 


pującej; 


= se a india 2 HOROŻAŃSKI KOMITET. 9 
SE ndan W uaaa ae, Pismem z dnia 19. bm. L. 4033/pr. zawla- e Czechosłowacyą. 
p. t. „Niebezpieczeństwo żydowskie . Niedługo |qomila Dyrekcya Policyi Zarząd „Ukr. Komi- | (Korespondencya własma „Gazety  Wieczornej”h 


wszakże cieszyła się ona „autentycznością* swo- tetu Horożański ; „ ; 2 
3 ! 4 SE. żańskiego* że zawiesza dział 

ich „Protokołów posiedzeń mędroów Syvżonu', oto jego z powodu Ma Def. A. przez niego RE Kraków. 21 października. 

bowiem korespondent konstantynoplitański „Ti- randy tipata wi ; (Stb) Jak w „Gazecie Wieczornej* podali 

mes'a* wykazal! w szeregu artykułów, iż „Proto- 3 


a sd Ek kk się w dniach 3 do 8 października 1921 
iły” te są parafrazą, a zatem plagiatem, książki w %Xrakowie konierencya delegatów skich i 
francuskiej, wydanej w Genewie w 1864. N że spraw ruskich, czechosłowackich kolei państwowych, 4 której 
Brukseli w roku następnym p. t. .Diałogue aux LUST a uatwalomo przediożyć ministerstwom kolei żeła- 
gnfers entre Machiavel et Montesquieu ou la peli- Pow października. |znych w Warszawie i w Pradze tekst umowy W 
tique Machiavel aux diamevieme siecle par un ZGON DZIAŁACZY RUSKICH. sprawie podjęcia ruchu z Czechosłowacyą przez 
Contemporain“. Autorem tego pamfletu politycz- Dnia 20. bm. zmarł we Lwowie Iwan Be- |Stacye Łupków i Medzilaborce. 
wego był Maurycy Joly, adwokat i publicysta pa- |łej b. długoletńi redaktor „Diła” i jeden z pierw Dokończenie konferencyi w sprawie przedy= 
ryski, aresztowany przez policyę Napoleona III.|szych zawodowych dziennikarzy ruskich. | Skutowania i uzgodnienia tekstu umowy w spra- 
1 skazany na kilkumastomiesieczne więzienie. Przed kilku zaś dniami zmarł w Waniowicach | wie podięcia dalszego ruchu przez graniczną sta- 
Według inforniacyi tegoż korespondenta, au- |pod Samborem Aleksander Borkowski em. dy | cyę Cieszyn, odbędzie się w dniach 3, 4 i 5 listopa 
torem książki rosyjskiej jest były urzędnik „O-|rektor gimnazyum sarxborskiego, b. współpra-| da br. w Cieszynie, w której wezmą udział ci są» 
hrany“. cownik „Diła“ i innych pism ruskich a członek | mi delegaci krakowskiej i Iwowskiej dyrekcyi. 
w" "=" prawie wszystkich towarzystw ruskich. Obaja ý 


ét 


Ner. 6090 „GAZETA WIECZORNA“ Str, 3 


(i niedzieli 23 paździeraika Ç | | Wi | KOZIE i 
Każdy kto nie żę 8 walk bolszewickich 
ma możność ulrzenia | 

w kinle GRAŻYNA cześć I. 
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Warszawie nowe wydanie książkowe „Pięk- 
nej Heleny" Wacława Grubłńskiego, znanego 
autora. „Piękna Helena“, albo o Zmienności 
powodów toczących się wojen* jest komedyą 
jednoaktową, która wejdzie na afisz teatru 
Polskiego łącznie z drugą komedyą tegoż au- 
tora p. t. „Lenin*. — Teatry zostające pod dy- 
rekcyą Hellera i Ordyńskiego rozpoczynają 
swą działalność w sobotę w „Teatrze Nowo- 
ści”. mieszczącym się przy ul. Bielańskiej w 
murach dawnego Marywilu. Sala o dwu pie- 
trach pomieści 1600 asób. Wystawioną zosta- 
nie „Piękna Helena“ z Kamińskim w roli Me- 
nelausa. Reżyserami operetki są: Folański i 
Lawiński, w dramacie i komedvi Solski, Szyl- 
ler i Bolesławski, Kamiński po „Menelausie* 
wraca do „Maski“ przy ul. Karowej gdzie roz 
poczną się przedstawienia „Ogrodu młodości" 
Rittnera. 


4 o IBAN + 
A zagraniczne: Raymond Poinçare, Andrzej Ła- 
Konferencya pianów jazdy. da: Targi Wschodnie, J. N.: Tinie E. Kor 


Warszawa, 21 października. |win Szymanowski: Gospodarstwo krajowe, 

(Tel. wł.) D. 26 października br. odbędzie sę w|Vox.: Kronika polityczna. Nasz aparat sejmo- 
ministerstwie kolei żelaznych konierencya pi- |wy i administracyjny. 

mów jazdy, w której wezmą: udział delegaci „Tydzień Polski“. Treść numeru 40: Leon 

wszystkich dyrekcyi polskich. Kozłowski: Straszny siew. lza Moszczeńska: 


> | 9 pagra we Rzeciypawglicie Jan NEWER 
7 i 1 pow preliminarza budżetowego Rzeczy- 
Zebranie Pol. Tow. Politechniczn. I pospolitej Polskiej za r. 1921. Dr. J. Chmielew 
Lwów, 22 października. jski: Myśli i przewidywania Michała Bakunina, 
Prezes Rybicki zapatając tygodniowe zebra- Proj, Józef Joteyko: Wydajność a czas pracy. 
Gio dnia 19 ban. podniósł ważność chwt z DOWO- Polacy w Rosyi. 
tm zapadłej, jakkolwiek urzędowo jeszcze nio o- „Polską Odrodzona”, tygodnik ludowy 
głoszonej, decyzyi w sprawie Górnego Śląska, |strąży kresowej. wychodzący w Brześciu n. 
wskazał ma smutne koleje, jakie ta sprawa prze- |Rugjem. Numer 36 zawiera: J. O.: Jak uzdra- 
chodzila, stanowic przedmiot targów między mo |wiąć naszą markę. Gawędy polityczne. Marya 
carstwatni i wyraził szczególną radość sier tech- |Reutt: Wielkie dzieło ubogiej służącej. WŁ. 
nicznych polskich z powodu uzyskania kopalń i|Styudnicki: Jak jest w Rosyi. H. Młłaszewski: 
wytwórni, dostarczających węgiel, cynk, ołów, że |Pokłosie (wiersz). Zjazd Sejmików Powiato- 
lazo, stał i maszyny wszelkiego rodzaju, na któ- wych, Następnie szereg iniormacyi z Polski, 
rych może się oprzeć rozwój przemysłu pol-|zę świata i poradnik rolniczy. 
skiego. j „Głos Mieszczański“, tygodnik poświęco- 
Następnie prof. dr. Leopold Caro wygłosił od- |ny sprawom mieszczaństwa, przemysłu, han- 
czyt p. t: „Między konierencyą brukselską a bol- |qly i rękodzieła. Organ Polskiego Stronnictwa 


Z muzyki. 


Koncert Wesołowskiego. — Występ We: 
sełowskiego w „Traviacie*. 


Lwów, 22. października. 

Wesołowski wystąpił w bieżącym tygo- 
dniu na estradzie i na scenie Teatru Wielkiego 
— zdobywaiąc duże powodzenic. Qłos tego 
artysty, ciekawy ze względu na brzmienie 
swe jasne, zdobywa coraz więcej zwolenni- 
ków, tem więcej, że technika wokalna jest 
doskonała. Program koncertowy, wcałe obfi- 
tv, odśpiewał bez zmęczenia, bardzo subtelnie 
przejawiając swą dużą muzykalność. Arya z 
„Toski* oddana była rzeczywiście bardza 
pięknig. Ale nie tylko arya. I pieśni interpre- 
tował Wesołowski nadzwyczaj R | 

A 4 W E. s — co się śpiewakom operowym, jak wiaąado« 
| Krytyczne położenie i różne wiado- mo. rzadko zdarza. Fraza jego wzięta jest bar- 


MM. « A i dzo pięknie, piana są delikatne jak wiew. 
„Przegląd Ziemiański", Treść nr. 33: Re- W: koncercie Wesołowskiego brał udzia! 


szewizanem'. Zaczął od przedstawienia uchwał | Mjeszczańskiego. wychodzący w Krakowie. 
konierencyi bruksełskiej, w której jak wiadomo |Nr, 15 zawiera: Obrady krakowskiego miesz- 
uczestniczyły wielkie finanse i której imtencyą bY |cząństwa. Nieudały projekt ustawy o lzbach 
ła sanacya międzynarodowego handlu i poprawa |rekodzielniczych. Czy kroczymy w Polsce na- 
waluty u państw z pieniądzem papierowym. W |nrzód. Czy istotnie następuje zwyżka naszej 
drugiej części swego odczytu przedstawi! prele- 
gent drugi kraniec rozwoju, zwycięskiemu pocho- 
dowi kapitalizmu i manchestryzmu przeciwstawił 
stan rzeczy i ustrój nepubliki sowieckiej, opisany 


0 KK I 


i : : NY forma rolna. Sprawa rolna a kwestya robotni- n y ę ; F 
na zasadzie własnych publikacyi Lenina, Trockie- ieza, Ziemiaństwo a aprowizacya. Życie spo- skrzypek Mogilewski, któremu większą nawet 


go i Bucharina oraz konstytucyi sowieakiej. teczne. Sprawy podatkowe. Handel, przemysł robiono reklamę, _ niż Wesołowskiemu. Pro- 
W ożywionej dyskusyi, jaka wywiązała SIE j finanse. Tagi Wschodnie | giełda A e ae forte dg 00 
po odczycie, brali udział prezes Rybicki, p. Ja- zbożowa w Warszawie. Różne wiadomości. |-"adprogramem", jakim artyści zazwyczaj ob. 
skułsieł, p. Ostaszewski i prelegent. | a jdarzają po ukończonym koncercie: zachwy< 
i Wiad sei teatral |coną publiczność. To jednak, cośmy sły: 
Drza | d ism | iacGomosc;i «eatraine. 'szeli, pasowaniem na wielkość nie było, nawet 
gias pism, Lwów, 22. pażdziernika. [nie starczyło na tytuł ulubiefica Lwa Tołsto« 
Lwów, 22. października. | Sztuka Karola Hauptmanna, „Harfa króla“ jja. Sądzimy, że samoistny koncert Mogilew- 
„Polska“, pismo tygodniowe. Treść nume- |wejdzie na repertuar teatru w Meiningen. — |skiego ugruntuje dopiero opinię o nim, jako o 
łu: Tadeusz Smarzewski: Nowy Minister, Z. Jerzy Hirschfeld napisał nowy dramat pod ty- 'skrzypku. 

M.: Wskazania polskiej polityki zagranicznej, tułem „Hotea”, który wystawi monachijski. Akompaniowal umiejętnie p. Kramer. 

J. Michał Rozwadowski: O programy, Echa „Schauspielhaus*. W tych dniach ukaże się w! Sukces z sali koncertowej towarzyszył 


Kw 


bronzowych, ami żółtych. Nawet od płasku pod 


59 Piękna Ciss oshupiała. P i ¥ : ! r 
— Być przecie nie może, abyś znał ją, a mmie |swemi stopami odwracał oczy, całą obou- 
IERZY BANDROWSKI. nie A j | jąc wyłącznie z morzem, samotnetn jak i om. Nie 
T A N G — Jej także mie znam... | broni! się jego smętkowi, oddał mu, powierzył 
LI N Ó — A więc? | myśl swoją, duszę i serce. Na brzegu, na ławecz- 
POWIEŚĆ. — Poszukam... I znajdę... IE: pod pociętemi, wyłamanemi palmami o roz- 
| $ — Skąd wiesz o niej? wichrzonych, zielonych cztprynach, pozostało 
(Ciąg datszy). — Mówiła mi o niej noc. Mówili mi o niej tu- | tylko nikłe, nic nie zmaczące, słabe cialo, we śnie 
Ćwieciło przed nim dwoje przecudnych, ja-|dzie, spotykani po drodze...  Śpiewało mi o niej| czy w majaczeniu pozrążome. Dusza człowieka u- 
mych oczu, przesłoniętych łzami i błagających | morze... Szeptało mi o niej serce... nosiła Się nad samotnością i pustkowiem morza, 
pytaniem, Zaś koralowe, drżące wargi wyszegr — Obłędne żarty, obłędne! Panie, odejdź pan, |jak omo mieobięta, niezmierzona i żeniąca osamo- 
sały: DTOSZĘ... tnienie swe z pustynna nieskończonością Ocea- 
—- Powiedz: Czy ty jesteś Shadow czy Ra- Ramian skłomił się, odwrócił i odszedł... nów. Było to uczucie nad wyraz bolesne, prawie 
mian? — Shadow! — usłyszał wołanie za sobą — | druzgocące, równocześnie jednak dawało coś w 
Patrzył przez chwilę w te dwa IŚniące lzami, | Shadow! rodzaju posmaku wieczności, Świadomość rozpły 
zadzieją i niepokojem światy jasne. Patrzył w nie Przystanąt. wała się I wsiąkała w szum Srebrnego przestwo- 


tak dlugo, tkliwie i z taliem ludzkiem zrogizmie- nene > 5 hann T -a i rza, myśli zrywały się i odlatywały, niby ptaki, 
miem, że mu samemu oczy lzami nabiegły. Już po x ny" O OWE 8-8 | za krzyczącemi mewami, wępopużecia gasły 1 mi- 
chylił się nad nią, skuszony rozchyłonym, koralo- re. kmęty jak Światła dalekich latarń morskich ma 
wym kwiatem jej drżących warg, ale powstrzy- PB A | oceanach już na wieki wieków przebytych i ku 
mał się i odsunąwszy ią łagodnie od siebie, choć XXIV | którym nie wiedzie żaden szlak powrotny, w du- 
wzroku od jej oczu nie odrywał, rzekł cicho: M szy robiło się coraz ciszej, spokojniej, nieledwie 

— Nie, pani! Nie jestem Shadow!  Przyby- Prawie całe pół dnia przesiedział Ramiam nad | martwo. Niczego się już nie chciało, niczego nie 


wam z dalekich stron i nikogo tu nie znam! brzegiem Morza Srebrnego. Naprzód na samotnej | było żal. Ot, gniewało tylko, że czasem poiawiła 
— Więc czego szukasz? ławeczce pod poziętemi. wykręconemi palmami, | się na falach łódź malajska z czarnym, wydętym 
— Widma złotego! Widma, które zaklęciami | zapatrzony w morze nieskończone, zasłuchany w | żaglem. Poco te cienie? Czyż nie śmieszne? 
trwemi Ściągnęło mmie tutaj i które w rękach | potężny rytm jego rozkolysanego życia, do głębi (C. d. n.) 
wych trzyma serce me jak puhar złoty... duszy przejęty jego tragicznem  osamotnieniem. 
— O czem pan mówi? O kim? Nie oglądał się poza siebie, nie chciał widzieć ani ka 
— Pam zapewne słyszała to imię? miasta, ani tonących w zieleni .„,bungalowców*, |. : a i POW 
„— Imię? Jakie imię? ani ogrodów, ani bogatych plantacyi pakn kokoso i 


a Lintang! wych, nie chciał widzieć ludzi ani bialych, ani TNE EE 


Sw. 6. 


WE 


Śr Ak 
powrócił i ordynuje, Krasze"sk ego 19a. 3166 


- Dr. Oberiaender 


ordynujo w chorobach dróg moczowych, skórnych 
i wenerycznych Blac $mefki Ta I. w. 3286 


dentystą Dr. Henryk AMierhara 


ordynuje obscnia ul. Krasickich 8. I. p- 3313 


Wesołowskiemu i w teatrze. Śpiewał Alfreda 
w „Traviacie* z tą swobodą, którą znamy z 
poprzednich występów. Operując glosem do- 
skonale, wydobywa efekty, na które nie zaw- 
sze wprawdzie można się zgodzić — ale któ- 
re, szerokiej zwłaszcza publiczności, bardzo 
dogadzają. Jako Śpiewak inteligentny i, jak 
już wspomnieliśmy, bardzo muzykalny, za- 
śpiewał Alfreda, nadając mu swój miodociany 
'wdzięk, stwarzając artystyczną całość. 

Spektakl szedł wogóle nadspodziewanie 
dobrze, a za finał trzeciego aktu należy się 0- 
sobno słowo wielkiej pocawały kapelmistrzo- 
wi Lehrerowi. Traviata w interpretacyi Ban- 
drowskiej roztaczała ów czar i piękno, do 
którego przyzwyczaiła nas ta znakomita ar- 
tystłka. Głos brzmiał niezwykle szlachetnie, 
każdy ton jaśniał i niósł doskonale. Scena 
śmierci zaśpiewana i zagrana była wprost po- 
rywająco. Wiśniewski w roli ojca Alfreda 
anniej nas zadowolił. Po kreacyi takiej, jak 
Tonia w „Pajacach*, spodziewaliśmy się sil- 
niejszego wrażenia. Wystawa była nadęr sta- 
ranna. Ta starowinka Verdiowska tak byta 
odświeżona, że się jej mile słuchało, prawie 
zapominając o tej starości. 

Orkiestrę prowadził i operę przygotował 
wiesłychanie sumiennie kapelmistrz Lehrer. 

Teatr był wysbrzedany. 

M. S. 


T NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ. 
Lwów, 22. października. 
Na dzisieiszej giełdzie przedpołudniowej 
panowała tendencya 5po!oina z powodu soboty. 
Obrót obcemi walutami bardzo mały. Ceny wa- 
lut zagranicznych utrzymały się w ramach wczo» 
rajsz: ch. 

Dolary amerykańskie 4400—4450, jedynki 
f dwójki 4300—4350, dolary kana?yiskie 3500— 
3600, 1-ki i dwójki 3409 — 3450, marki nie- 
mieckie 30'50—351'50, setki 3000—30'10 drobne 
29'00—29*20, leje 35'50—36:00, drobne 3400— 
54:50, czeskie korony 48'00—50'00, drobne 46'00 
do 46'50, austryackie tysiączki 2500—2550, setki 
230:00—240'%0, 50-koronówki 12000 — 125.00, 
20-koronówki 23'00—25'50, 10-korom, 2200— 
2250, 1J-kii 2-ki 1'10—140 f, ruble -setki 2'00 
2'40, setki 300—720, ZS-rublówki 200—2'70, 
$0-rubl. 1'90—2'00, reszta drobnych od 0-90— 
1:60, damskie tysiączki 55'00—60%00, durmskie 
250 rb, 3000—3500. karbowańce 3*00—3'20, 
hrywny 8:50—9'00 franki franc. 320—325, 
funty szterl. 15500—16000, franki szwajcarskie 
720—750. 

Złotw 20-kor.17200—17600, 20-frankówki 
16500—16700, ŻU0-markówki 17800-—18000, funty 
szterlingi 17200 — 17300, 10-rublówki 20200— 
0400, dolary 4300—4350. 

Srebro: Korony austr. 355—360, fłoreny 580 
—620, ruble 950—1020 kobiejki 380—4'00, 
dolary amerykańskie 3200—3250, nołówki i 
ćwiartki 2950—3000, dolary kanad. 2500—2520, 
drobne 2300—2350, leje 225—230. 


ARONIA, 


Repertuar Teatrów Miejskich. Teatr Wielki: 

W sobotę, 22. pażdziernika o godz. 3.00 popoł. 
przedstawienie dla młodzieży „Fircyk w zalotach“ 
komedya w 3 aktach Zabłockiego. 

W sobotę 22. października o godz. 7'30 Balet 
pt. „Nair” z udzialem A. Fortuiato, Kirsanowej 
praz „Cavaiłeria rusticam” opera w 1 akcie Masca 
griega. 


__pQAZETA WIECZORNA” 


W. niedzielę 23. października © godz. 3% 
„Dziewczę z Holandyi“ operetka w 3 aktach 
Kalmana. 

W niedziele 23. paździemnika o godz. 730 
„Kaligrda” dramat w 4 aktach K. H. Rostworow- 
skiega. 

Teatr Maty. 

W sobotę, 22. października o godz. 7.30 „Raz- 
twór proi. Pytla“, groteska w 8 aktach B. Wina- 
wera. 

W niedzielę 23. października o godz. 730 
„Małżeństwo Loli" komedya w 3 aktach Henryka 
Zbierzchowskiego. 

W ponicdziatek 24. października o godz. 7/30 
„Roztwór prof. Pytla* groteska w 3 aktach B. 
Wimawera. 


Teatr Nowości. 

W sobotę 22. października o godz. 730 „Roz. 
wódka operetka w 3 aktach L. Falla. 

W niedziele 23. naździernika o godz. 730 
„Skowrónejc' operetka w 3 aktach Fr. Letrara. 


Repertuar „Bagatel“ lwowskiej: 

Wiełki dział koncertowy z udziałem p. Ur- 
steina (Pikusia), Ireny Zbierzchowskiej, M. Rent- 
gena, M. Windheima, Elli Szpinełerówny i inni. 
2) Sketch w 1 akcie p. t.: „Jak kryształ“. 3) 
Sketch kryminalny p. t: „Śledztwo”. Początek 
o godz. 8 wiecz. 


Repertuar Teatru fHt.-art. „UL“, m. Ossoliń- 
skich 10. 

Część koncertowa z udziałem w. Bronow- 
skiego, Mirskiego, Noskowskiej, Wiklłóskiego i m- 
nych. Ponadto „Miama“, pastel scenkzuy Hema- 
ra, wykona HL Ordonówna , „Wizja“ pióra W. 


por z 


Lwów, 22. października. 

Uroczystość inanguracy! roku akademichiezo 
1921/22 odbędzie się w poniedzialek, dnia 24. bm. 
O godz. 9 rano odprawione będzie pontyğkame 
nabożeństwo w DBazylke archłkatedrałnej, po- 
czem o godz. 10.30 odbędzie se w zuli nowego 
gmachu Uniwersytetu (przy ul. Marszałkowskiej) 
akt otwarcia Uniwersytetu, podczas którego pro- 
rektor prof. dr. Emanuel Machek złoży sprawo- 
zdanie z poprzedniego reku akademickiego, J. M. 
rektor Jan Kasprowicz wygłosi mowę inaugura- 
cyjną, a prof. dr. Juliusz Kleiner wykład na te- 
mat „Realizm i mistyka w twórczości Slowa- 
ckiego*. 

„O źródłach i dążeniach nowej poezyi pol- 
skiej. Na zaproszenie Komisyi artystycznej Sto- 
warzyszenia akademickiego „Życie” wygłosi w so, 
bote, 22. bm. o godz, 7 wiedz. w sali przy ul Złe-| 
lonej l. 7, p. Jan Stur odczyt p. t: „O źródłach i; 
dążeniach nowej poczyi polskiej“. Wiersze Bole-; 
sława Dana, Witolda Hstowioza, Jaha Lechonia, 


Antoniego Słominaskiego, Józefa Witklina, Kazi 
mierza Wierzyńskiego recytować będzie p. Mi- 
artysta teatrów iniegskich we Lwoa- 
wie. Na odczyt ten, który w szerokich kołach 
twawskiej publiczności żywe zaintere- 
sowanie, możma matyt pozostałą resztę biłetów 
w cenie 150 mk. i 60 mmk. w ksłęparni „Oświata”, 
uł. Akademcka L 8, oraz wieczorem przy kasie. 

Rozkaz do wszystkich Członków M. S. O. 
W niedziele, 33. bm. o godz. 7 wieczór odbędzie 
się w ratuszu we Lwowie masowy wiec wszyst- 
kich Polaków. Celem wzięcia udziału masowego 
w tym wios zyromadzą się wszyscy Czlantco- 
wie M S. O. z odznaką służbową dnia 23. bm. (w 
niedzielę) o godz. 6 wiecz. przed lokalegn Naczel- 
nej Komendy M S. O., (róg uL Jabłonowskich ì 
Zielonej). | 

Sobota w „Sokole I“. Dziś, w sobotę, 22. 
bm. zabawa towarzyska z tańcami dla członków 
i wprowadzonych gości. 

Walne zgromadzenie Członków Ligi Samo- 
obrony Społecznej, odbędzie się 29, bm. o godz. 
6 wiecz. w sali obrad Tow. gosp. uL Kopernika 20. 

I Ziazd chrześcijańskich dróżników. W nie- 
dziełę 6. listopada br. odbędzie się we Lwowie w 
lokai Domu Katolickiego przy ul. Grodewkiej ZB. 
I Zjazd chrześcijańskich dróżników ze wschod- 
niej Matopolski. Początek o godz. 9 ramo. 


cha? Melina, 
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($) Nowe rewizye i aresztowania wśród Ru- 
sinrów. Ostatniej nocy policya przedsięwzięła zno- 
wu szereg rewizyi u większych i mniejszych 
„działaczy* ukraińskich przyczem wydobyła na 
jaw dalszy plik kompromiuiących koresponden- 
cyi. Po przeprowadzonej rewizyi aresztowano 
pięć osób, które po spisaniu protokołu odsta- 
wiono do aresztów. sądu karnego: 

"(—) Na .Persenkówce wpadł wczoraj do kana 
tu podmajstrzy murarski Rafał Olszewski, liczący 
56 lat, tak nieszczęśłtwie, że ciężko się polłuk! i 
złamał żebro. Pogotowie ratunkowe odwiozło go 
do szpitala. 

Nadzwyczajne Walne Z”romadzenie Što- 
warzyszenia Gospodnic-szynkarskiego we Lwowie, 
odbędzie się. w lzbie Rękodzielniczej w ponie- 
dzałes dnia 24. października b. r. o godzinie 
4 po poł. z nastęrującym porządkiem dziennym: 
1. Zmiana nazwy Stowarzyszenia. 

2. Sprawa Urzędu wałki z lichwą. 
Kazimierz Maksymowicz, przełożony. 
W najbliższym czasie zostanie powołana 
we Lwowiesdo życia szkoła samochodowa za- 
kreślona na większą skalę. Projektowane jest 
przyjmowanie uczniów z śŚredniem wykształce- 
niem oraz całoroczny okres trwania kursu, kió- 
ryby dawał wyższe wykształcenie samocho owe 
pod każdym względem stwarzając brakujący 
u nas dotąd typ „techników samochodowych”. 
Typ ten rozpowszechniony ogromnie za granicą 
kwalifikuje do prowa zenia większych przedsię- 
biorstw samochodowych, warsztatów, garaży itp. 
prowadzących stanowisk w dziale samochodowym. 
liższych informacyi udziela oraz ogłoszenia 
przyjmuje Instytut technołogiczny, Lwów, Bou'- 
laria 5, H. p w g od 9—2. Instytut 
technologiczny Izby handłewej i przemysłowej. 
Dyrektor: Porebski. 3473 

„Bank Towarowy S. A." w Warszawie, 
Filia we Lwowie zawiadamia o otwarciu 20. bm. 
swej Ekspesytury w Kełomgi. Adres Ekspezy- 
tury: Kołomyja, Gmach Rady powtatowej, adres 
dla telegramów „Satobank”, 3466 

(oma * od 
kalekom i 
[RWALIEQM, Pierwazornądn Ala obum e kepełycz 


nego Le Nowosada, Lwów, Słowaciiiego 6, naprzeciw 


3486 


główuej poczty. —* Liczne polscenia i świa 
skarzysspecya!istów. 


MAE E WOT OS 
Napad bandycki tuż pod Lwowem. 


Lwów, 22. października. 

Do sklepu i szynku Menasche Tenner 
bauma za Stryjską rogatką 1. 2, wczoraj wie- 
czorem o godz, 8, weszi` trzeth drabów ubra- 
nych w wojskowe mundury. W szynku były dzieci 
włąściciela, a to 18-le na Berta i 12-letni Adoif 
oraz ciotka ich Berta Glanz. 

Bandyci pod grozą użycia broni, ze szuflady 


szynkwasu 
zrabowali 7000 marek 
i zwiegłi w kierunku Lwowa. 

Na krzyk napadniętych chciał uctekających 
przytrzymtać strażnik akcyzowy Michał Jaremko. 
Widząc grożące niebezpieczeństwo, jeden z bane 
dytów 

strzeNł z rewolweru 
do strażnika, na szczęście niecelnie. Jaremko 
również dał kilka strzałów za uciekającymi, ale 
żadnego nie trafił. 


9-letni samobójca. 


Powodem tarznięcia się na życie ura- 
żona ambicya. 


Warszawa, w październiku. 

Warszawskie dzienniki podają windomość 
o samobójstwia 9-letniego Zdzisława Kosiorka, 
ucznia wstępnej klasy szkoły handlowej. Miano- 
wicie Kosiorek otrzymał dwie „dwójki“ z języka 
polskiego i uwagę w dzienniku „niesfomy na 
pauzach i nie odrabia lekcyi języka polskiego”. 

Wraca ąc do domu z starszym bratem swym 
da? mu do potrzymania książki, mówiac, że zaraz 
przyjdzie do d'mu. Po upływie godziny zanie- 
poksieni nieobecnością jego rodzice i brat, wy- 
sli na miasto i rozpoczęli poszukiwania. Tym: 
czasem chłopak ukryty na schodach przy strychu, 
«szedł na parap't okna, opuścił nogi I z w930- 
uści 4 piętra rzucił się na pouwó.ze 


Na 600 


Mimo natychmiastowej pomocy lakarskiej 
zhłopak wkrótce wyzionął ducha. 

Powodem samobójstwa była nie obawa 
zed karą lecz urażona ambicya. 


Pedagog mordercą. 


Dr. filozofi oskarżony © zamordowanie kochan 
ki. — Obwinicny przyznaje się do winy. — 
Stosunek miłosny z nauczycielką. — Ślub z in- 
ną kobietą. — Rozejście się z żoną. — Zamie= 
szkanie z dawną kochanką. — Nieprzyjazny 
nastrój wobec profesora. — Postanowienie po- 
pełnienia samobójstwa. — Raniona Śmiertelnie 


Poznań, w pażdzierniku. 

Izba karna sądu poznańskiego rozpatruje 
obecnie sprawę, której tle psychologiczne jest 
niezmiernie interesujące. Oskarżonym jest dr. 
filozofii B. Zawadzki, b. kierownik i współwła 
ściciel prywatnego gimnazyum w Poznaniu, 
który w nocy z 30. kwietnia na 1. maja br. za 
mordował nauczycielkę Lebensonównę, swoją 
kochankę. Zawadzki przyznaje się, że zabił Le 
bensonównę, ale nie z rozmy słu. 

Zawadzki utrzymywał stosunek miłosny z 
Lebensonówną. Ożenił się jednak z inna kobie 
tą, z którą miał dziecko przed ślubem. Po ślu- 
bie dziecko oddano do matki żony, a Zawadzka 
poszła swoją drogą. W r. 1920 Zawadzki spro- 
wadził się do Poznania, gdzie zamieszka! ra- 
zem z Lebensonówną. 

W Poznaniu — jak opowiada podsądny — 
objawiał się wobec niego nieprzyjazny nastrój, 
z powodu stosunku jego z Lebensonówną, jako 
będącą wyznania mojżeszowego. Wreszcie Za 
wadzki i Lebensonówna doszli do wniosku, że 
najlepiej będzie, jeżeli oboje popełnią samobój- 
Stwo. 

Owei tragicznej nocy była również mowa 
o otruciu. Zawadzki — jak opowiada — chciał 
działać zaraz. lebensornówna natomiast o- 
świadczyła. że należałoby uregulować po- 
przednio różne sprawy. Koło godziny 6 nad ra 
nem |l.ebensonówna zapytała Zawadzkiego 
czy trwa w swem. postanowieniu, a otrzy- 
mawszv odpowiedź potakującą, udała się do 
stróża domu i jednego z sąsiadów, żadaiąc ich 
pomocv. bo Zawadzki chce sobie odebrać ży- 
cie. Kiedy wróciła do mieszkania Zawadzki 
pchnał ja nożem kieszonkowym w okolicę ser 
ca. Na krzyk Śmiertelnie rannej nadbiegli sąsie 
dzi i zastali Lebensonównę w kałuży krwi. 

Zawadzki w więzieniu chciał powiesić się 
na krawacie. lecz krawat się zerwał. 

Sensacvina ta rozprawa wywołała w Po- 
znaniu wielkie zainteresowanie. 


„feyetta” kochanka apasza. 


Stoa na czele bandy rabusiów automo- 

mobilowych. — Walrzyła jak lwica z po- 

licyą z browningiem w dłoni, póki jej 
nie zranieno Śśmierteinia. 


Paryż, w październiku. 

W Paryżu rozpoczął się bard:0 ciekawy 
roces przeciw bandzie band tiw auto nobilo= 
wych, którzy w listopadzie r. 1920 z nesłaniem 
zmroku, obrabowali wystawę biż teryi Duvala s.a 
placu Marche w Suresnes i zranili strzałami re- 
wolwerowymi właścicielkę sklepu. 

Na ławie oskarżonych zasiadro szesnastu 
gzłonków bandy. Sześciu z nich to główni pro» 
wodyrzy szajki bandyckiej. — Będą oni odpo- 
wiądali za cały szereg wyrafinowanych kradzieży. 
Dziesięciu innych, to spólnicy i przestępcy dru- 
gopianowi, klórzy pomagali tylko w zbywaniu 
zrabowa' ych przedmiotów. 

„łeyetteć szef kobiecy bandytów. 

Wśród tej bamdy zuchwałych złoczyńców, 
kajciekawszą postacią jest postaś Henryetty Mii- 
lonne, przezwanej „Yeyette*, która była duszą 
baady i wpływową doradczynią złoczyńców. 

Młoda kobieta, lat 20, pochodziła z dobrej 
godziny, otrzymała staranne wychowanie, poczem 
była maszymistką w pewnym domu bankowym, 
gdzie pracowała z wielką pilnoŚcią ku zadowole- 
miu dyrekcyi banku. 

Nagle w sercu dziewczyny zrodziła sią sza- 
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toma miłość. Wkrótce stała się ona kochamką 
herszta bandy złoczyńców, który długo już gra- 
sował bezkarnie i nieustraszenie. Młoda dizewczy 
na rychło zaczęła odgrywać wybitną rolę w ban- 
dzie. Wytonywała trudne polecenia, przeprowa- 
dzała rekonesanse, badała sama przyszłe miejsca 
rabunku i notowała na miejscu szczególy wla- 


—- ao D PE Stu, 1 
nych rabunków, zrabowali miedzy innymi dwó' 
w Picoczychwostach. Semeniuk jako komenca: 
Sokala, który był człowiekiem naazwyczaj < 
strym i karnym, wysłał do dworu tego t. zw. „! 
szową Ssotnię*, t. zm. kompanię karną, która mie 
ła otoczyć dwór i bandytów schwytać. Po ares 
towaniu tych bandytów Semeuiuk opowiać 


m 


mamia. świadkowi, że zasądził ich ma Śmierć. Świad 
Przełomowy dzień listopadowy. zwrócił mu uwagę, że to jest bezprawnie, alb 
Bandyci stawali się coraz zuchwalsł. Z po-| wiem nie sądzili ich fachowi sędziowie, a na ! 


powalił ją ciężko ranną i umkną! wraz z towa-| Semeniuk mu odpowiedział, że przedtem już og!c- 
rzyszami zdobyła się na czyn brawurowy. Skra-| sił w całym powiecie, że kte dopuści się rabunku 
dziomo na ulicy Maillot piękny automobil, poczem | lub innego karygodnego czynu będzie na miejscu 
w skradzionym samochodzie cała banda udała się| bez sądu rozstrzelany. Semeniuka charakteryzuje 


do Suresnes, by wystudyować plan obrabowania 
sklepu jubilerskiego. Wysłana na zwiady 
„Yeyetteʻa“ 

orzekła, że pian jest do przeprowadzenia. 

Wysłano czterech członków bandy do wyko- 
nania rabunku, poczem „Yeyerte* i jej kochanek 
Degory udali sią do swego mieszkania. 

Bandyci napad przeprowadzili, zrabowali po 
wybiciu futryny w wystawie sklepu, biżuteryi na 
70.000 franków, poczem rzucili się do ucieczki w 
kierunku stojącego obok auta. 

W chwili, gdy ostatniego z napastników, Tel- 
liera, chciała zatrzymać wałściciełka sklepu, pani 
Duval, tenże dwoma strzałami rewolwerowymi 


powalił ją ciężko ramą i umknął wraz z towa-IE 


rzyszami, 

Z całą szybkością bandyci umknęli samocho- 
dem, który następnie porzucili pod Colombes i do 
stali się do Paryża. Tu w mieszkaniu Degory, 
„Yeyetta“ zajęła się razdziałem lupów, pomiędzy 
członków bandy. 

Ale policya była na tropie szajki bandyckiej. 

W sześć dni późmiej rano policya w pościgu 
za zuchwałą szajką bandytów, ujrzała, że przy 
ulicy Neuilly, Degory z dwoma towarzyszami i 
swą kochanką „Yeyeżią" wsiadają właśnie do tak- 
sametru. Policya obskoczyła samochód i krzyk- 
agla: „Ręce do góry!“ Ale w tej chwili z wnętrza 
wozu rozległa słę żywa strzelamina. Tellier z 
browmninga strzelał raz po raz ku policyi i Zastrze- 
lit inspektora Chesuan, który padł brocząc 
krwią. Wtedy jeden z policyantów strzelił ku Tel- 


lierowi į zraniwszy go w ramię, rozbroił go. De-' 


gory i Mee po krótkiej wałce zostali rozbrwjeni. 
Tylko „Weyette” broniła się jak Iwica. 

Wyskoczyła z auta i schowawszy się za 
drzewo, zaczęłą ostrzeliwać policyę regularnym 
ogniem z browniuga. 

Dopiero cemy strzał jednego z policyantów 
ugodził „Yevettę* w brzuch. iż ciężko zraniona 
padła na ziemią. Odwiieziona do szpitala przyszła 
jednak do siebie } wraz ze swymi towarzyszami 
stamęta przed sądem przysięgłych, odpowiadając 
ża szereg rabunków i kradzieży. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


MORDERSTWA UKRAIŃSKIE W ROKU 1918. 
Zeznania Świadków. — Charakterystyka ka- 
pitana Senieniuka, — Kwestya wydania roz- 
kazu przez Semęniuka. — Czy Semeniuk 
z działał prawnie. 
Lwów, 22. października. 
Pierwszy zeznawał wczoraj świadek Hry- 
niuk. odciążająco, twierdził bowiem, że słyszał, 
iż Sememiuk wydawał rozkaz rozstrzelania -na 
podstawie poprzedniego zasądzenia oskarżonych. 
Rozkaz ten dał [wańczukowi, który od spełnienia 
go wymawiał się nawet, albowiem poprzedniego 


dnia miał służbę. Następny Świadek Bułaj — o- | 


skarżony swego czasu o rabumek — odpowiadał 
przed sęgdem ukr., zeznaje, że rozprawa przeciw 
rozstrzel. kozakom toczyła Się przedtem, zanim 
on stawał przed sądem i widział jak chorąży u- 
kraiński dał Iwańczukowi kartę, aby „wyczytał* 
kilku ludzi, których następnie [wańczuk zabrał. 
Aresztanci mówili wówczas między sobą, że ci 
kozacy zostali skazani na Śmierć. 

Ciekawe były zeznania b. kapt. Stefana Sza- 
łyńskiego, który od lutego 1919 r. był audytorem 
przy ukraińskim sądzie. Świadek ten opowiada, 
ġe w grudniu istnialy tylko sądy doraźne, a ko- 
mendant danej grupy „ad hoc“ mianował ofice- 
rów sędziami. Po utracie Lwowa. kozacy, którzy 
przyszli ze strony Suw,= dopuszczali się strasz- 


świadek, jako człowieka madzwyczaj 
którego żołnierze się bali, a który za lada 
i nieposłuszeństwo, zdolny był człowieka zabić. 
| Zeznawało jeszcze kilku inrych świadków, wszy- 
scy mniej więcej w tym sensie, że Semenink o- 
skarżonemu dał rozkaz rozstrzelania pięciu ko- 
zaków. Szereg wniosków obrony trybtmał po ma- 
radzie odrzucił. O godz. 2 zakończono postępowa- 
nie dowodowe, a dziś w południe zapadme wyrok. 


ostrego, 
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Nowoczesna SZKOŁA JEZYKÓW 


(francuski, angielski, niemiecki, włoski, rosyjski, 
polski), przyjmuje zgłoszenia na lekcye zbior. i pryw. 


Trzymiesięczne kursa stenografii polskiej i niemieckiej, 
buchalteryi, korespondencyi kupieckiej zaczynają się 
1i 15 każdego miesiąca, — Wpisy przyjmuj: sie co» 
dziennie od godz. 8—10 rano i od $—8 popol, ulica 

Zielona 41, IL p. 3358 


Osoby, władającej językiem niemieckim i angielskim do 
5_letniego chlopczyka za dobrem wynagrodzeniem po- 
szukuje Dr. Kohn, Hotel George'a, pokój nr. 29, mige 
dzy Ż-—4 po poł. i 3316 


i POSADY | PRACH 


uro Niemczynowskiej, Lwów, plac Akademicki 3, 
poleca zdolnych instruktorów, nsuczycielki Polki, cu: 
dzoziemki, bony, nisnie, słu ą, rządców, eko- 
nomów, leśniczych, ogrodników, siły błarowe. Jest 
mnóstwo posad nauczycielskich, wychowawczych oraz 
dla służby domowej. 3454 


aaa k wzw a Z Z ZZOZ 
Chłopiec lub dziewczyna potrzebna do lakkiej goić 
Chmielowskiego 11a, l. p. 34 
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luteligentina, starsza osoba, dobrze obznajomiona z go- 
spodarstwem wiejskiem, znzjdzie zaraz umieszczanie. 
Zgłosić się między 2—3, uł. Hetmańska Ż2, IL mase 


nn lewa. 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 


2, 4, 5 pokei z kachnismi, orsz pokoje-kowalerakie naraz 
do wynajęcia. Biuro Asnyka 3463 


Pokój z komfortem dla przejezdnago ub stałego, po- 
ważnego, zamożnego pana. Zgłoszenia do Administra- 
cyi „Gazety Wieczornej” P. 


Poszukuję pokoju z utrzymaniem dla panienki z dobre- 
| go domu: Łask. zgłoszenia: ul. Jakóba Strzemię |. 8. 
3458 


Poszukują mieszkania bez mebli — minimum 3 pokoje, 
i kuchnia. Zgłaszać Hotel George's, pokój 24, pisemnie 
3151 


ra w Krakowie rmieszkama dwupokojowe z kome 
fortem za takie samo trzypokojowe lub większe wa 
Lwowie. Wiadomość u dyroktora Zjednoczenia Pa 

7 


Akademik poszukuje pokoju umebłewanego z osobnem 
wejściem, najchętniej w dzielnicy Ł wawskiej, za- 
raz lub od l. listo Zgłoszenia do Adm. „OGazoty 
Wieczornej* pod „Pokój umeblowany”. 3307 


Poszukuję jednego pokeżu zkomfortera urządzonego, ode 
dzielne wejście. Zgłaszać do Administracyi pod „ger- 
coniera*. 3450 


E 


lub ustnie. 10—11 i 1—3. 


| ulica Kopernika |. 4. 


MAŁŻEŃSTWA [> 


Dwie posażne panny Z urzączonem mieszkaniem z braku 
znajomości poszukują dwóch inteligentnych panów na 
odpowiednich stanswiskaca w wieku 35—40 lat, w cslu 
ruztrymonialnym. Zgłoszenia do Administracyi pod ` 
„Seryo”. 3422 


Str. 8. „GAZETA WIECZORNA" Nr. 6090. 
M EEUE. ©, SPRZEDAŻ, ZAMIANA W R 
Posrukuję kupna lub dzierżawy apteki. E. Last, Ter" W; 

Do sprzedania trzy maszyny do pisania, dwa futrn . -a z r z - 
baranie podróżne i urządzene biurowe. Zbiórka skór ws szelkie aday wahia, noñczoszkowe, irykotowe i niciane, 


_pobrzeg. 3476 
surowych, Bourlarda 5. Zgłoszenia od 10 do 11 przed poł. 66 
; Bończoch., Jagiellońska 11. 


424 
OGŁOSZENIE. 


Pół realności, A pokoje, kuchnia wolne, za siedm i pół 
Dyrekcya Zakładu gazowego miejskiego 


miliona marek do sprzedania. Biuro Asryka 8. 3439 

we Lwowie podaje do wiadomości, że w myśl 
uchwały Rady miejskiej z dnia 20. października 
1921 r. zostały ustanowione następujące ceny 
j| gazu: 
1. za gaz do oświetlenia i opału 57 Mk. za 1 m” 


Młyńskie urządzenia komletne dostarcza bezzwłocznie | Ń |2, za gaz wyłącznie do motorów 46 za 1 m3 
„Pilo, Lwów, Batorego 4. 659 |E 30.000 kilogramów a Ze względu na zwiększone kosata utrzyma- 


"R WW "W Aa TAS" W"| PY dy | kach, . m ń : 
Używane LOKOMOBIIE od 26060 || z, poa osią, dostawą, bacłęch, || uszgezowiey najem zostat podwpisaoy Yb 
K. M. MASZYNY do obróbki drzewa fl kową firma P Ea = Ge 


> r Za gazomierz od 5 do 5 płom. 24 Mk. 
gie, Pozna, 


i metal, MOTORY benzynowe i rò- i NO hali (IO: 5 każ „O GWEN Ż4.30 „. 


» 20 i wyżej ,„ 60 , 
-IĘ l 
pne Diesla KUPIĘ mogą być niekom Oddztał w Warszawie, uiica Kredytowa 3/17. | * Należytości z tego tytułu przypadające do 
pletne. 3385 IE Teiefon 63—86. 3475 $ 


dostarcza natychmiast wagonami 


NME ące 


HR sa Rielowski:go 6, T. pern 


Fo )rtepian A. Fõrstera, Löbau w Saksonii, angielska me- 
chanika, krzyżowy, mało używany — sprzedam. Grun- 
waldzka 6, drzwi 10. 3460 


Poszukuje się beczek żelazuych na nafte, benzynę lub 
ołiwę. Zgłoszenia pod Kazimierz Zarębski, Lwów, ul. 
św. Jacka 8, I. p. 3457 


Sprzedam dwa-piętrową kamieuicę, z komfortem, przy | 
placu targowym, sklep z urządzeniem i t warem, oraz | $ 
mieszkaniec zaraz wolne — za 4300 dolarów. Wiado-|B 
mość: Zyblikiewicza 14. Mleczarnia P. Worka. Pośre: |Ę 
dnicy wykłaczceni. 34:9 


Kupuje powieści polskie, fraucaskie, niemieekia oraz 
biory „Lektor“ Mikołaja 23. 99101 


Í| zapłaty za miesiąc październik 1921 r. bez 
względu na termin odczytania gozomierzy, jak i 
nadal mają być płacone już według podwyższo« 
nej Jaryfy. 

Lwów, w październiku 1921. 
3467 Ez Zakładu i a RZE 


Szczegółowe oferty proszę nadsyłać pod: „Od- 
. Gział maszynowy: biuro ogłoszeń 


Alojzy Jacobi, Lwów, Zimorowicza 14. LWÓ 


Beni T. Gramatyka angielska. Mk. 50. — Jakóbiec J.— z a z 

„wą m „Pierwsza ksiażka do Le ry e niemie- nd Ep U EM Er KPR W M ga: wd. nool Runia zhine M F] zbiornik ża SA benzyne polemackei oi okola 
e o, wy: — Ryniewicz A. dE F 100 hektol itrów ;złoszenia bi 

języka feincoskiego Mt, 100-do nabycia 8140 |ładmk. GOLDSTAUB I LAUF, —| ari ników Sokołowskiego i Ski, Lwów, ulica Jeziel- 

3379 


w Książnicy Polskiej T. N. S. W. we Lonis, Lwów, ul. o eo ik 1%. 3447 ska 7. pod „Zbiornik“. 
Małeckiego 5. lub w Warszawie, Nowy Świat59, wiat 59, H WW bukowy M w KOP TORO 2 CZE AE 
i 6 


ŻURNALE MÓD I FORMY urso: wagowy 3o rors | "ZMIANY CEN WĘGLA. 
poszukuje firma 3181 A 


oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń- 


kia 1922 w na A 
E AE b generalnego zastępcy" wr |Karol Halier iSp, | Ká Związek Wytwórców węgla kamiennego w Polsce R a. 
ZAWA |Kraków, Kremerowska 8. 


| 
: | 
F G4 jący: T-wo Sosnowieckie kopalń węgla i zakładów hutniczych 
0 o Bregman = ul, Karmelicka 11 |Uprażza o poważne = H w Sosnowcu, T-wo górniczo-przemysłowe „Saturn“ w Czeladzi, 


Telefon 63— jo od właścicieli | $% 4 
UWAGA! Specyalne formy Miiszykarogodoj las w Ak dap ci Ff Grodzieckie Towarzystwa kopalń węgła i zakładów przemysłowych 
Akademii wa srystkich rozmiarach. Księgarniom i hur- | 7 = $j w Grodźcu, Warszawskie T-wo kopaM węgla i zakładów hutni- 


towniom ceny redakcyjne. 2191 Przedstawicielsiwo jj. Ż czych w Niemcach, Bezimienne T-wo kopalń węgla „Czeladz“ $ 


firm krajowych |EB] w Czeladzi, Spółka Akc. przemysłowo-górnicza „Łagisza” w Ea- t 
4 ZGUBIONO — ZNALZZIONO R MIĘDSIWI i zagranicznych |$} giszy, Francuske-włoskie T-wo kopalń węgła w Dąbrowie, Gali- [R 
przyjmie przedsiębiorstwo |gó] cyjskie anonimowe T-wo kopalń wę zm „Libiąż“ w Libiąży, Ja- ŞA 


Unlewadniam zgubioną kartę bezterminowego urlopo- techn. w Lublinie. Oferty pod |B] w osznickie. gwarectwo węglowe w Jaworznie, Sierszańskie za- 
wania, wystawioną przez kadrę | pułku kol. w Kra. | Przemysł do Biura Reklama. A kłady górnicze w Sierszy Wodnej i Two anonimowe górniczo- 


w Lablinie, Kaściaszki$; 3313 | 24 
kowie dla kapitana Gustawa JEST 3461 ————lJŹl—— I JEJ przemysłowe „Bory“ w Borach poczta Jaworzno, ogłesza niniej- 


EES |] szem, że wobec nieoczekiwanego wyniku układów ze zwtęzkami 
F] RCEMIMITA arg ŻĄ robotniczemi, które doprowadziły wprawdzie de zawarcia umo- 
94 wy, jednakże wywołały bardzo znaczny wzrost płac, obowiązują- 


Na fortepian, który wyr ym poszukuję pożyczki. e: K ŚW cych już od dnia 1 października b. r., jas również wskutek po- >d 
kowski, Zimorowicra 6. P drożenia kosztów materyałów biegowych, zmuszony jest ceny na j 
Panie, Panowie! Kapcłuszo staro każdego rodzaju, | H w” giel podane w ogłoszeniach dotychczasowych, a dotyczące 


Kapakaszy © E E ejj; ojew a Św miesiąca paździeru Ka b. ». odwołać i ustanowić od dnia 
uwelta, Lwów, Balonowa ; j 


jj l-go paźdz: iernile b. r. ceny następujące łącznie z podatkami 


iS zę S ] A (marek za toanę loco wagon ięranie): d 
Każdy kupiec, przedsiębierstwo, instytucya, może za- M ini ji TiO EWIE a 
e jw ape yny" Ra re klame do Ek t (E, gruby, kostka Ii Il e, 050 a: -= 
Sask DoS Haudlową i ae E e ae: tw | PROJ h ne Orzech Ii H 12.530 <A 
o Ró 80 ke R aj iw 25 Mk. ja ił. ul FIKCJI + ka Niesortowany 11.180 « 
ag GRE e GA | 0 1 EZ Pospółka i orzech III 9.930 ,„ 
e IE RE WEGA ZETA "W A Grysik 8.110 ,, 
Í SZYBKO - PRAKTYCZNIE - BEZ TRUDU HĄ É Mil GE wyd: 6.560 7 
; nawczy się każdy języka angiełśkiego z podręcznika S PA ——— E RY, 


Kopalnie Sierszańskie Zakładów górniczych, T-wa górniczo- 

| przemystowego w Borach, oraz T-wa Galicyjskiego w Libiążu, © 
U) zmuszone są pobierać w październiku b. r. ceny wyższe od tylko 
FĄ co wymienionych, mianowicie: 


THE ENGLISH TEACHER IE 


J najprzystępniejszej metcdy nauki języka angielskiego bez pomocy 
nauczyciela. — Wymowa wszędzie podana. — Znakomite ćwicze- 


JĄ nia. — Praktyczne rozmówki. — Wzory listów, podań eic. — MW 5 
Część informacyjna o stosunkach amerykańskich. M R Gruby, kostka, orzech [ill 15.850 Mkp. 
M Wydawnictwo kKsięcarmi Polskiej Bernarda Połonieckiego às Pospółka i orzech Ili 14.630 ;, 
SĄ W każdej księgarni do nabycia, — Cena egzemplarza opra- BA | RA Miał „ 7.850 ,„ 3474 
wnego wraz z dodatkiem pw Cid 960 Mkp. 3348 ah + 
a =s = , -— - e: RET R RA x RZA TE r ORT ję Po ERC KRYŁ SA 7 s; sa: ZYCIE 
Naktadem „Soślki sie mrar T Redakter naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. Zastępca redaktora nacz. JERZY KONAS. 
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